
"T eatr' im. J. Słowackiego za- 
I mierzą! tym spektaklem 

Wzbicl70 rocznice Rewolu­
cji Październikowej, o czym, że­
by nikt nie miał wątpliwości, po­
informowano w programie tea­
tralnym Nie zapomniano przy 
tym napomknąć, że to sposób 
czczenia przewrotny, bo długa (i 
pełna kłód rzucanych przez cen­
zurę) była droga tego utworu z 
szuflady do odbiorcy. Zarzucano 
Bułhakowowi przede wszystkim 
że w zbyt przyjaznym świetle 
pokazał przedstawicieli Białej 
Gwardii..

W przypadku spektaklu przed­
stawionego przez Teatr im. Sło­
wackiego zarzut ten nie miałby 
podstaw Białogwardziści prezen­
tują sie okropnie! Oglądamy ich, 
niemal wyłącznie, podczas picia 
wódki. Są wiec ustawicznie nie­
trzeźwi a wiec reagują na ogół 
hałaśliwie i prymitywnie. Legi­
tymują sie manierami, których 
powstydziłby sie ostatni parobek. 
Jeden przy głupi, drugi szuja 
trzeci pajacowaty fircyk. czwarty 
niedorobiony lebiega, piąty — 
chamowaty pijak, szósty... no. po­
stać Aleksego Turbina (Jacek 
S trama) wnosi pozytywniejsze 
wartości, nie dało sie tego zatu­

szować. ale przynajmniej suge­
stywnie zademonstrowano nam 
marny jego koniec (aktor oślepio­
ny nagle ostrym reflektorem 
przewrócił sie, co oznaczało że 
został zastrzelony...). Rola jedynej 
kobiety wplątanej w te bandę 
prostackich łapserdaków nie była 
zbyt wdzięczna Jolanta Łago- 
dzińska zagrała pefenę eksponu­
jąc jej" wyrozumiałość i mięk­
kość. Na tle krzykliwych, przery­
sowanych sylwetek męskich rola 
ta wygrywa dzięki kontrastowe­
mu wyciszeniu.

To wszystko jednak jest mało 
ważne, bo... trudno zauważal­
ne: spektakl ten bowiem jest 
nieprawdopodobnie nudny i do­
prawdy trudno wykrzesać z sie­
bie choć iskierkę zainteresowa­
nia zmusić sie do śledzenia lo­
sów rodziny należącej do Prze­
granej Warstwy.

Koślawo i bez ikry poprowa­
dzona sztuka przetacza sie z jed­
nego końca sceny w drugi, a pu­
bliczność poziewując i skrzypiąc 
niemiłosiernie fotelami, nudzi 
sie.
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„Dni Turbinów”, przekł. J. 
Karczmarewicz-Fedorowska, H. 
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miera — Teatr im. J. Słowackie­
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